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WERAJU kwartalna razem s przesyłką pocztową 5 gir. m, k. 


Przedpiaóća 
Przyjmuje ziọ w Księgarni JÓZEFA CzecHa przy Głównym 
Rynku Nr 463 
Bieniądze przesyłają sią franco poczty wprost do BIÓRA 
RXPEDYOTI OZASU wyrariwezy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze." 
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Kraków 8 listopada. 
Od półtora roku prawie, podnosiliśmy w pismie 
ùaszém od czasu do czasu, kwestyą teatru pol- 
skiego w Krakowie, i w szeregu dotyczących 
tego przedmiotu artykułów, zwracaliśmy uwagę na 
zbliżający się w dniu 1 listopada r. b. termin, 
dd którego, o uregulowaniu go stanowczem na 
lajbliższą przyszłość pomyśleć wypada. 

W rozbiorze pytania tyle pod wszelkiemi wzglę- 
ami dla nas żywotnego, wychodziliśmy z zasad: 
1) że obowiązkiem jest naszym, zapatrywać się 
la teatr polski w Krakowie, nie tyle jako na źródło 
zabawy, ile jako na Instytucyą, do którćj ustale- 
nia į wzrostu, stósunkowe nawet ponieść należy 
Ofiary; 2) że ofiar takich, od żadnej bez wyją- 
ku prywatnćj antrepryzy, ani się spodziewać, ani 
żądać nie można; 3) wreszcie, że Towarzystwo 
Jedynie akcyonaryuszów, towarzystwo jak na 
Szczęście od 5 lat pomiędzy nami zawiązan, że 
Więc towarzystwo jedynie takie, może się w dzi- 
siejszóm położeniu rzeczy podjąć takiego zada- 
hia; i żew nićm tylko samém mieści się rękojmia, 
Ustalenia i wzrostu teatru polskiego w Krakowie 
Jako Instytucyi publicznćj. e 
Zaświadczyć nam przy tćj sposobności wypa- 
a, że wszystkie Władze miejscowe, których bądź 
ecyaya, bądź opinia wpływały na roztrzygnię- 
cie kwestyi o którćj mowa, dzieliły co do zasad 
Przekonanie nasze; — tudzież, że wszystkie, a 
Uanowicie: Komisya Gubernialna, Rada Admi- 
listracyjna i Rada miejska, projekta swoje co do 


` Wypuszczenia teatru w nową antrepryzę, na tychże 


_kiemi warunkami i z jakich fu 


samych zasadach, a zatćm z uwzględnieniem T'o- 
Warzystwa akcyonaryuszów, czekającego na po- 
twierdzenie swych statutów, opierały. 

e mimo to, kwestya przedsiebiorstwa teatru 
polskiego w Krakowie na najbliższą przyszłosć, 
do dziś dnia stanowczo rozstrzygniętą nie zosta- 
łą; że kontrakt dawnćj antrepryzy, upłynął 
z dniem 1 listopada, a żadna nowa nie obięła 
Jeszcze do dziś dnia administracyi teatru; że prze- 
to od dnia 1 listopada Kraków pozbawionym jest 
widowisk teatralnych, przypisać to trzeba dwóm 
głównym okolicznościom, a mianowicie: 1) że do- 
tąd rozstrzygniętćm nie jest, czyli gmach teatral- 
hy jest własnością państwa, czy też miasta ; 
2) że statuta Towarzystwa akcyonaryuszów, do- 
tąd potwierdzone nie są, a tém samém że Towa- 
rzystwo żadnych kroków, z zadania jego płyną- 
cych, przedsiebrać nie może. 

Rada Administracyjna, zaradzając tymczasowo 
potrzebie publicznej, postanowiła powierzyć pro- 
Wizorycznie przedsiebiorstwo teatru na następny 

urs zimowy, dyrektorowi artystów polskich, go- 

Szczących do dnia 1 listopada w Krakowie; — 
wszakże gdy z wykonaniem nawet tego prowi- 
zorycznego postanowienia; połączonemi są niektó- 
re kwestye, przyszłość przesądzające, a; anipno” 
wicie: czyli teatr polski W Krakowie, pobierać 
będzie nadal subwencyą , przyznaną mu posta- 
nowieniem sejmu z roku 1844— tudzież, pod ja- 
nduszów subwen- 
cya ta wypłacaną mu w prz szłości będzie ?... 
dla tego projekt do kontraktu w tćj mierze Ti 
rządzony, Jego Exc. Namiestnik Galicyi, kia 
w przejeździe swoim do Wiednia z sobą, ażeby 
tam na miejscu kwestya o którą chodzi, SpIESz- 
R i więcćj ostatecznie rozstrzygniętą być mo- 
Sta. 

Wiadomości powyższe, czerpane z autentycz- 


nego źródła, udzielamy czytelnikom naszym głó- 
wnie w celu położenia końca wiadomościom, które 
lekkomyślność lub też mnićj szlachetne dążenia 
puściły w obieg, jakoby zamiarem W. Rządu 
być miało, zamknąć na przyszłość teatr polski 
w Krakowie, a zaprowadzić w jego miejsce nie- 
miecki.— Ile nam wiadomo W, Rząd, nie my- 
li? nigdy o niczém podobnóm. — Być może, że 
W. Rząd poczuwa się do obowiązku, obmyśle- 
nia zabawy teatralućj i dla mieszkańców także 
miasta Krakowa języka niemieckiego, ale z tego 
nie wynika jeszcze wcale, ażeby uwzględniając 
potrzeby . jednćj frakcyi ludności m. Krakowa, po- 
trzeb przeważnćj większości tejże samćj ludności 
nie szanował i takowe pomijał. Antecedencye 
przynajmnićj, jakie w tym względzie posiadamy 
świadczą zupełnie przeciwnie; kiedy bowiem To- 
warzystwo akcyonaryuszów w r. 1847 zawiąza- 
ne, w artykule dym statutów swoich, określiło 
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Wychodzi iw Krakowie| 
“dziennie o godzinie 8!/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 


Rok 1852. 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Zo opłatą 
od wiersza potytowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosza — s dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stopol rzędowy. 
Listy 

niafrankowang nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 


BE" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 
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nych trzech. W liczbie tój jest książę Sayn-Zeil (spo- 
krewniony zksięciami Hohenlohe) hrabiowie Józef i Ma- 
xymilian Klinkowstróm, i ojciec Roh, niezawodnie jeden 
z najznakomitszych kaznodziei jakich w życiu szczęście 
miałem słyszeć, a słyszałem Lacordaira, Ravignana, Com- 
ballot, Forstera i wielu innych. Dla uczniów gimnazyów 
i uniwersytetów oprócz codziennego kazania, ojciec Roh 
każe raz w tydzień. Dla żołnierzy pułku 19go poznań- 
skiego każe ojciec Jezuita Polak; Żołnierze w szeregu 
na naukę chodzą. Missyonarze wszyscy bez wyjątku tak 
donośny głos mają, że stojąc przy drzwiach równie do- 
brze ich słychać jak przy kazalńicy: prawda że pomimo 
ogromnego ludzi napływu, niesłychana panuje cichość. 
Zresztą jeżeli kto w talentach upatrzyć może między niemi 
różnicę, to nie znajdzie pewnie żadnéj w głębokości 
przekonania z jakiem mówią, i w gorliwości z jaką wy- 
pełniają poruczoną im naukę. To też -wrażenie jest 0- 
gromne, ogólne. 

Nie możecie sobie wystawić co to jest słyszeć ojca 
Roh w kościele dawnićj jezuickim, każącego o nieomyl- 
ności i powadze kościoła! jestto bezwątpienia jedna z naj- 
piękniejszych konferencyj, jakie nietylko słyszałem ale 
czytałem. We wszystkich zaś tych naukach, powiedzia- 


definicyą swych celów w ogólnych słowach: „że | nych czyto z ową niezrównaną wymową ojca Roh, czy 
się zawięzuje w celu utrzymywania widowisk | też z owym prawdziwie missyonarskim duchem 00. Klin- 


publicznych w Krakowie“ i artykuł pomieniony, 
ówczesnemu Nadwornemu Komisarzowi Hr. Dejm, 
w tym tekscie do potwierdzenia przedstawiło ; — 
Hr. Dejm, po zniesieniu się poprzednio z władza- 
mi dotyczącemi w Wiedniu, cele Towarzystwa, 
jaśnićj i bliżej określił, i Towarzystwo, znalazło 
w zwróconym sobie i zmodyfikowanym projekcie 
statutów swoich, cele istnienia swego określone 
w słowach: „że się zawięzuje w celu utrzymania 
i wzrostu teatru polskiego w Krakowie.“ 
Powołany przykład, jest najlepszą odpowiedzią 
na złośliwe wieści, puszczane w obieg z okoli- 
czności zawieszenia czasowego widowisk teatral- 
nych w Krakowie, i uwalnia nas od obowią- 
zku zbijania wiadomości, których nicość każdy 
rozsądny i nieuprzedzony, sam po krótzićm zasta- 
nowieniu się, najlepićj ocenić potrafi. 
nn DAE e 
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Wieden 6 listopada. 

6 Rząd zajmuje się starannie organizacyą państwa, Zdaje 
się że zwróci także uwagę na Węgry. Położenie tego 
kraju, podług wiarogodnych raportów, Smutne, Uwolnieni 
wieśniacy od pańszczyzny, mało pracują dla Siebie, w czę- 
ści dla braku zasobów, w części Z lenistwa, Posiadacze 
stracili na kapitałach i grzęzną w długach. Rolnictwo z obu 
stron cierpi. Wpływ tego cierpienia na handel staje się 
coraz mocniejszym. Kredytu mało pO miastach, jeszcze 
mnićj po wsiach. Drożyzna okropna | odaję wam ten 0- 
braz tak jak go widziałem w raporć'© jednego z urzę- 
dników tutejszych, który wrócił w tych dniach z Węgier. 

Na prośbę króla Obojga Sycylii pen Martini pozostanie 
na swóm miejscu jako poseł austryacXl w Neapolu. Pan 
Prokesch d'Osten uda się do Stambułu jako internuncyusz. 
Hr. de Thun który go zastąpi w Berlinie, już wyjechał do 
téj stolicy. Baron Werner waha 5/$ Z przyjęciem prezy- 
dencyi w Bundestagu. c 

„Czas mamy tu ciągle piękny. WCZ9Taj ciepło było pra- 
wie letnie. Dziś dzień trochę pochmurny ale niezimny. 


wy rocłavy 4 listopada. 

Wychodzę z kazania ojca Roh i PISZĘ do was. Trzeba 
bowiem wam wiedzieć, że cały Wrocław w nadzwyczaj- 
nym jest ruchu, wszyscy biegną "a kazania, katolicy i 
protestanci, o niczóm innóm niema MOwy, tąk u katoli- 
ków jak u protestantów, tylko o miSSY!, która trwa drugi 
tydzień i kończy się w sobotę. Cała szlachta szląska się 
zjechała, i trzy kościoły S. Matthias-kirchę (dawnićj je- 
zuicki), Minoritten-kirche i tak zwany am Sand od rana 
do wieczora pełne słuchaczów. Mówiąc to, nje przesa- 
dzam, bo w. każdym z tych kościołów prócz nabożeństw 
trzy kazania, jedno o Gtćj zrana, drugie o 36j popołu- 
dniu, trzecie o 7ćj wieczorem. Missyą odbywają OO. Je- 
zuici. Jest ich dziewięciu, do każdego kościoła wyznaczo- 


kowstrómów, czy też z niepojętą czułością ojca Zeil, we 
wszystkich tych naukach zawsze owa prosta wiara, obok 
najwyższego rozumu i największćj praktyczności. Sfusznie 
mówił O. M. Klinkowstróm, każąc o święceniu niedzieli, 
iż prosi aby ci którzy są w kościele, powtórzyli jego sło- 
wa tym, którzy przyjść nie mogli lub niechcieli. Każdy 
powtórzyć je potrafi bo każdy je nie mówię zrozumiał, 
ale pamiętać musi. Słowem jest to wymowa odrębna, 
właściwa, i w tém jeszcze widzć nie Światowy początek 
kościoła, że jakkolwiek nauka jego zawsze jedna i nie- 
zmienna, cico ją opowiadają, w łasce Ducha S. znajdują 
zawsze stósowne do chwili i okoliczności wysłowienie. 
Kwestya przeważna naszych czasów, kweslya spółeczna 
leży na dnie każdćj takićj nauki; a jednak niema w nich 
ani ducha zawiści, ani ducha stronnictw, ani polityki; jest 
cel przekonania spółeczności, że jest powaga nieomylna, 
a zatóm wyższa nad rozum; że w powadze zwierzchność 
uznaną być musi, Że wreszcie bez uznania i posłuszeń- 
stwa zwierzchności, spółeczeństwo obejść się nie może. 

Nie chcę wam tu powtarzać opinie krążące po Wro- 
cławiu, jakkolwiek po większćj ezęści przychylne, bo 
missyi sądzić nie można po tóm co mówią, ale po skut- 
kach. Skutki zaś niedadzą się odrazu obrachować. Zape- 
wne nie małą jest rzeczą oddanie od lat skradzionych 
rzeczy i tym podobne, a takie mógłbym wam już dzisiaj 
przytoczyć. Mam zupełne zaufanie że skutki będą ogólne. 
Wiara tak silnie wypowiedziana, i natakićj miłości chrze- 
ściańskićj oparta, głębokie zapuszcza korzenie. Jeżeli na 
owoce czekać każe, tém większy plon będzie. 

Kardynał Diepenbrock książę biskup wrocławski, nie 
wyszedł dotąd z niebezpieczeństwa niestety. Jest to już 
bardzo pocieszającą rzeczą, że nierównie mnićj cierpi niż 
dawniej. 

Cholera znów pokazała się w Księstwie Poznańskiem 
w kilku miejscach. 00. Antoniewicz i Pranułowicz od 
swoich przełożonych odebrali rozkaz udania się tamże, 
w skutek czego opuścili Wrocław, wczoraj jeżeli się nie 


mylę. 


Paryż 3 listopada. 

łk Wszyscy senatorowie są już w Paryżu, czekając 
jutrzejszego otwarcia senatu. Zebrało się także wielu de- 
putowanych, pragnących być przytomnymi jego ważnym 
obradom. Rada stanu pracuje w najlepsze nad różnemi 
projektami do praw, które mają być przedstawionemi 
przyszłemu Ciału prawodawczemu. Senatorowie odbywają 
w Luksemburgu posiedzenia przygotowawcze. Książe pre- 
zydent zwołuje prawie codziennie radę ministrów i czę- 
ste ma konferencye z. księciem Napoleonem Bonapartem. 
Kilka dni temu przywołał go telegrafem z Montresor, ma- 
jętności hr. Ksawerego Branickiego, w którćj wesoło się 
bawił i polował. Zdaje się, że zmiana konstytucyi nie 
odbędzie się roku przyszłego, lecz bieżącego, i że Senat 
ma zamiar dać w tóm względzie księciu prezydentowi 
nieograniczoną delegacyą. Paryżanie nazywają to drngą 
dyktaturą. Opinia publiczna, przywykła jeszcze do form 
parlamentarskich i życia legalno-konstytucyjnego, zdumia- 
ła się na wiadomość o drugićj dyktaturze, nie pamięta 
jąc, że dyktatura księcia prezydenta jest nieustanna, i że 
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konstytucya i Izby wcale jéj nie wiążą. Niechętni czekają 
z niecierpliwością ogłoszenia imion nowych senatorów, 
w celu przekonania się, czy książe prezydent zyskał no- 
wych a poważnych stronników. I Indépendance doniosła 
o pogłosce, że PP: de Larochejacquelin i de Lamartine 
mają przyjąć senatorstwo, ale zdaje się, że ta pogłoska 
była tylko puszczona dla zachęcenia niektórych imion do 
przyjęcia senatorstwa, Przyjęcie senatorstwa przez p. de 
Larochejacquelin wzbudza wątpliwość, kiedy przyjęciu 
przez p. de Lamartine nikt niewierzy. P. de Lamartine 
odmalował cesarstwo w zbyt nieprzyjaźnych kolorach 
w swojej historyi Restauracyi, aby mógł swe sympatye 
tak nagle przemienić. 

Plotki o spisku wojskowym w Fontainebleau krążą je- 
Szcze po Paryżu. Książe prezydent nie udał się do Fon- 
tainebleau na polowanie, i nieuda się tam zapewne, chyba 
po skończeniu obrad senatu. Polował on onegdaj w St. 
Germain, w towarzystwie kilku jenerałów. W St. Cloud 
przyjął dwa razy Abdel-Kadera. Wczoraj jeździł z nim 
po parku, a dziś daje dla niego rewią jazdy na płaszczy- 
znie Sartory w Wersalu. Abdel-Kader wzbudza cieka- 
wość Paryżan i nieraz odhiera przyjaźne okrzyki, ale 
znaczna część ludności źle widzi gościnne przyjęcie Be- 


duina, który tylu bezbronnych jeńców francuskich kazał 


zamordować. Abdel-Kadel jeździ po Paryżu w pojeździe 
odkrytym i kłania się ludności ręką. 
blade i wyraziste. Brodę ma czarną, mięką i gęstą, a 
oczy niebieskie. Ubiór jego jest prosty, lecz czysty. Nie 
jada on mięsa, tylko ryż i mleko. Wina wcale nie pija. 
Jakem doniósł poprzednio, Abdel-Kader wróci wkrótce 
do Amboise, ale przybędzie znowu do Paryża na prokla- 


macyą cesarstwa. Dopićro po oddaniu hołdu nowemu ce- 
sarzowi uda się do Brussy, gdzie niedawno osadzony był 


jenerał Dembiński. 


Dziennikarstwo francuskie zostaje ciągle w głębokim 
letargu. Możnaby o nićm powiedzieć z Krasickim: „O Ry- 
Dziennikarstwo francuskie 


czywole — zamilczyć wolę“. 
nawet się już nie skarży i milczy. Le Pays ogłosił dal- 
szy ciąg pracy p. de la Guerronićre, przyszłego wice- 
hrabiego, o jenerale Cavaignac. Wyjąwszy Union, ża- 
den dziennik nie objawił dotąd sądu o dziele Montalem- 
berta. Wszystkie jednak dzienniki opozycyjne ogłosiły 
w swych kolumnach wyjątki, które ogłosić było można. 
Wielu czeka z niecierpliwością odpowiedzi dziennika 
PUnivers. La Patrie odwróciła zdanie Thiersa, wyrze- 
czone o Rzeczypospolitćj i powiedziała: „Cesarstwo naj- 
mnićj nas rozdziela, a najwięcćj nas łączy*. Mówią, że 
zachęcony przez pracę Montalemberta, Leon Faucher, ma 
wystąpić z pracą podobną, ale chociaż znaną jest ambi- 
tna ruchawość tego ex-ministra, mało temu kto wierzy, 
w przekonaniu, że mea culpa nie każdemu przystaje. 
Przy milczeniu dzienników, plotki stosami się gromadzą. 
Mówią np., że po odebraniu drugićj dyktatury z rąk se- 
natu, książe prezydent ogłosi dekreta kasujące opozycyj- 
ne dzienniki i uniwersytet. Takie brednie opowiadane są 
w towarzystwach na seryo, jakby książe prezydent dając 
dowody energii, niedał dowodów oględności i rozumu. 
Jeżeli nastąpi zmiana konstytucyi, dokonaną ona raczej 
będzie w kierunku legalności i wolności. 

Wczoraj w dzień zaduszny, parękroćstotysięcy Paryżan 
udało się na cmentarze. Piękny czas uprzyjemniał tę po- 
bożną przechadzkę, która pokazuje dobrą stronę chara- 
kteru Francuzów. Pod tym względem Anglicy stoją niżćj. 
Cześć umarłych jest zaiste uczuciem wysoko chrześciań- 
skiem i dowodem czułości serca. Wielu Polaków udało 
się tego dnia na cmentarz Montmartre, dla zwiedzenia 
grobów ziomków, pochowanych w oszczędnych a ozdo- 
bnych grobach, zbudowanych staraniem szanownego mar- 
szałka Stempowskiego. Pewna część Polaków udała się 
także do Montmorency dla zwiedzenia grobów Kniazie- 
wicza, Niemcewicza i innych zmarłych, którzy w sąsie- 
dztwie tych mężów kazali się pochować. Głównóm tłem 
wczorajszych rozmów, było mianowanie Adama Mićkie- 
wicza na posadę konserwatora biblioteki arsenalskićj, po- 
dożonćj jak wiadomo w stronie hotelu Lambert i ogrodu 
botanicznego. Adam Mićkiewicz będzie miał obok pensyi 
mieszkanie, które przez dwadzieścia lat zajmował Karol 
Nodier. Mówiono także, że rząd francuski ma podzielić 
emigrantów polskich na cztery kategorye: na dawnych 
żołnierzy cesarskich; na żonatych; na chorych i kaleków, 
i na zdrowych bezżennych. Pensya ma być ułożona we- 
dług kategoryi. 

P. Kisielew, ambasador rossyjski, opuścił już Peters- 
burg i wraca do Paryża. Natomiast jenerał de Castelbajac, 
ambasador francuski, opuszcza Paryż i wraca do Peters- 
burga. Znowu jest mowa w Paryżu, że książe prezydent 
ma zamiar po proklamacyi cesarstwa, żądać zwołania 
kongresu, w celu zaprowadzenia w traktacie wiedeńskim 
niektórych zmian. Wiele poważnych osób, uważa zamiar 
księcia prezydenta za trafny i płodny w następstwa. 

Ministeryum belgijskie zostało nareszcie złożone pod 
p. de Brouckère.. Będzie to mimisteryum umiarkowane 
lecz liberalne, z czego nie są rade dzienniki rządowe 
francuskie. Partya katolicka belgijska wiedząc, że sama 
niemoże utworzyć ministeryum, ustąpiła nieco ze swoich 
żądań, i obiecała popierać ministerstwo p. de Brouckère. 
Do tego ustąpienia przyczynił się Morning Herald, który 
w silnym artykule o Belgii, postępowanie tćj partyi na- 
zwał niepatryotycznóm. Morning Herald zdaje się za- 
przecząć, aby mocarstwa północne domagały się w Bel- 


gii Ścięśnienia wolności druku. 


Oblicze jego jest 


W Piemoncie ministeryum nie zostało jeszcze złożone, 
i przyjście do rządów p. de Cavour zdaje się wątpliwóm. 
Dzienniki piemontskie zatrudniały się wyświeceniem py- 
tania: czy prawdą jest, że p. His de Bultenval, ambasa- 
dor francuski. domagał się reformy, jeżeli nie zniesienia 
konstytucyi piemontskićjj Po uroczystóm zaprzeczeniu p. 


de Buttenval, dzienniki obróciły się na p. d'Azeglio, 0- 


statniego ministra, i oskarżyły go o rozsiewanie , fałszy- 
wych wieści, Ww celu utrzymania się przy władzy. 
Turcya uwolniła się znacznym kosztem od potwierdze- 
nia zawartćj przez siebie pożyczki. Mówią, że ma dać 
półczwarta miliona fr. wynagrodzenia posiadaczom obli- 
gacyj, Uważaliście, że w toku rozpraw o rzeczoną po- 
życzkę, Dóbaty broniły zawsze p. de Lavalette. P. Bertin 
jest osobistym przyjacielem p. de Lavalette, i on to wy- 
robi dla niego poselstwo do Niemiec za rządów Ludwi- 


ka Filipa. 
ca — 


Przegląd Polityczny, 

Konferencye celne odbywają się codziennie, pominięto 
je tylko w piątek; nic dotąd jednak do wiadomości pu- 
blicznćj z nich niedochodzi, rezultata dopiero będą ogło- 
szone. Dzienniki wiedeńskie niewspominają o nich ani 
słowa, pruskie Zaś powtarzają pogłoskę, jakoby Bawarya 
nieprzystąpiła do unii handlowój, czemu wiary dać nie- 
można z uwagi, Że odpowiedź pełnomocnika bawarskiego 
na mowę hr. Buol zagajającą konferencyę, właśnie jasno 
i z góry oznajmiła gotowość połączenia się handlowo- 
celnego z Austryą. 

Gazeta Nowo-pruska pisze: Słychać, że między Pru- 
sami i Brunszwikiem zawartym został układ celny. Mini- 
strowie państw turyngskich zjadą się 8 b. m. w Weimarze 
w celu narad nad projektem do traktatu celnego przez 
Prusy im przedłożonego. ; waj 

Wiadomo, że rząd nassauski należy do koalicyi. Książę 
przyjmował w dniu Zgim b. m. delegacyę kupców i fa- 
brykantów, którzy zanieśli prośbę, aby na wypadek roz- 
wiązania Związku celnego, Nassau mogło zawrzeć unię 
celną z Prusami. Książę oznajmił nadzieję, iż Związek 
celny nierozpadnie się, ale nic stanowczego przedwcześnie 
powiedzieć niemożna. 

Sejm Bernburgu otwarty został igo b. m. W mowie 
zagajającćj oznajmił minister, że rewizya konstytucyi na 
zasadzie uchwały związkowćj z dnia 23 sierpnia r. z. (za- 
stósowywanćj wszędzie w Niemczech w podobnych ra- 
zach, a która mówi, że pojedyncze ustawy nie mogą być 
w sprzeczności z ustawą związkowa) nie może być na 
tym jeszcze sejmie przeprowadzona z powodu niewygo- 
towania dotąd stósownych projektów. 

W Frankfurcie demokraci połączyli się z Gołajczykami 
(konstytucyonistami) i zapewnili tym ostatnim zupełne 
zwycięztwo w wyborach do ciała prawodawczego w pierw- 
szym oddziale, Przy poprzednich wyborach partya refor- 
my (pragnąca powrotu do dawnćj ustawy przedmarcowćj) 
przeprowadziła 7miu kandydatów, teraz ani jednego. 

— Donosiliśmy już 0 wyznaczeniu rady państwa w po- 
lowie. ze Szwedów, a w połowie z Norwegczyków na 
czas trwania choroby króla Oskara. Gazeta augsb. opi- 
suje obszernićj stan choroby, którćj powód w pracy zby- 
tecznćj upatruje, gdyż król osobiście wszystkićm się zaj- 
mowaf i we wszystko wglądał. Przejażdżka po Niem- 
czech i kąpiele w Kissingen niewiele pomogły, a strala 
syna i zaziębienie w powrocie z Norwegii, wywiązały nie- 
bezpieczną chorobę, którćj nazwiska Gazela ta niepodaje. 

daję się jednak wnosząc z buletynów, że to musi być 
typhus. Ostatni buletya z 29 z. m. brzmi nieco pomyśl- 
nićj i donosi o zmiejszeniu się gorączki. Lekarze radzą, 
aby król po powrocie do zdrowia usunął się na czas nie- 
jaki od zatrudnień i dla tego rada dwudziestu nie prędko 
rozwiązaną będzie. i : f 

— Jakkolwiek depesze telegraficzne bywają zwięzłe i 
treściwe, to przecież dwie ostatnie depesze paryzkie, z któ- 
rych jednę podaliśmy onegdaj a drugą poniżćj, więcćj za- 
wierają wiadomości o posiedzeniu Senatu, aniżeli ich znaj- 
dujemy w dziennikach paryzkich z dnia 5go, a nawet 
w Indépendance. belge. Niema w nich ani messażu księcia 
prezydenta złożonego Senatowi przez p. Fould, ani na- 
wet jego treści, Niema również wniosku 10ciu Senatorów, 
o którym donosi następna depesza, która nas wczoraj wie- 
czór doszła. Olo wszystko 00 w francuzkich dziennikach 
o tém posiedzeniu znajdujemy: . F 

„Senat zgromadził się WCZOreJ W południe, Marszałek 
Hieronim, który prezydował przy otwarciu posiedzenia, po 
krótkićj przemowie, opuścił salę ze względów stósowności. 

„Wniosek dotyczący Cesarstwa przedłożony został przez 
dziesięciu członków i wzięty został na uwagę, z przy- 
zwoleniem ministra stanu» który poprzednio złożył Sena- 
towi pewnego rodzaju messa księcia prezydenta. Wyzna- 
czono komisyą z 40ciu członków, która zapewne w po- 
łączeniu z biórem zajmie Się zbadaniem tego wniosku, Po- 
czóm zgromadzenie odroczyło się do dnia następnego, 
w którym jak się zdaje, senalus- consulium stanowczo z0- 
stanie uchwalone,“ 

Depesza zaś telegrafi. z Paryża 5go. b.m. donosi co na- 
stępuje : 


projekt do uchwały senackićj: „Napoleon III. ma być Ce- 


sarzem dziedzicznym, a tron przechodzić będzie na męz- 
kich potomków wedle prawa pierworodztwa, W braku po- 


tomstwa wolno mu przysposobić potomków braci Napole- 


ona po mieczu, Jeżeliby przysposobienie nienastąpiło, | kotwicę dwa parowce wojenne angie 


Wczoraj dziesięciu Senatorów złożyło następny ' 


Hieronim i męzcy jego potomkowie z księżniczki Wirtem” 
bergskićj następują na tron. Senat wyznaczył komisyć 
sprawozdawczą. (Zastrzeżenie względem potomstwa księ” 
żniczki Wirtembergskićj, wyłącza od korony syna Hiero- 
nima z pierwszego małżeństwa z Amerykanki Paterson. P. R.) 


— W rubryce Belgii podajemy mowę prezesa nowego 
gabinetu p. de Brouckóre w Izbie reprezentantów, w któ- 
rój wykłada program swojéj polityki. Disiejsze położenie 
Belgii, zanadto jest ważnóm, abyśmy akt ten milczeniem 
pominąć mogli. 


E Podczas gdy ministeryalne dzienniki angielskie. 07 
świadczają, że w szczerości spokojnych zapewnień Lu- 
dwika Napoleona zupełne pokładają zaufanie, uzbrajanie 
kraju nieprzerwanym postępuje torem, a w morskich war 
ształach i portach taka rozwija się czynność, jakićj nie” 
widziano nawet w roku 1840 gdy wojna była za pasem: 
Widać ziąd, że zasada „Si vis pacem, para bellum* na 
wszystkie inne względy przeważa. 


W dniu 2gim b. m. odbył się w Manchester wielki ban” 
kiet ligi wolno-handlowćj, w którćj około 3000 osób 
wzięło udział. W liczbie obecnych na nim członków 
parlamentu wymieniają pp. Gibson, Bright, Cobden, Mil- 
ner, Urquhart, Wilson itd. Prezydował p. Wilson i za- 
gait ucztę mową, w którćj podniósł głównie tę okoli- 
czność, że przed dwoma laty niebyłoby nikomu na myśl 
przyszło, aby na obronę wolno-handlowego systemu po- 
trzeba jeszcze było takich zgromadzeń jakim jest dzisiej- 
sze. „Ale zaszły okoliczności trudne do uwierzenia. Lord 
Derby, naczelnik protekcyonistów stanął na czele rządu 
i przed ośmiu miesiącami oświadczył, że zasadom swoim 
pozostaje wierny. Liga wolno-handlowa poznała się na 
niebezpieczeństwie, i ztąd to na zebraniu 2go marca 
w 25 minutach podpisano 27,000 fs. na popieranie spra” 
wy wolnego handlu* itd. Mówca wniósł następnie toast 
na cześć Ligi, a p. Cobden odpowiedział nań dłuższą 
mową, która mimowolnie nasuwa nam na pamięć, walkę 
Donkiszota z wiatrakami. Jakiż bowiem cel mieć mogą 
te wszystkie deklamacye, gdy sprawa wolnego handlu jest 
zasądzoną, i gdy już tylokrotnie najznakomitsi członko- 


` wie gabinetu dali poznać, że o przywróceniu ceł zbożo” 


wych ani myślą ? 


— Depesza telegraficza z Turynu 3go b. m. donosi jako 
pogłoskę, że hr. Balbo zwrócił królowi mandat złożenia 
nowego ministeryum, i takowe polecone zostało stanow- 
czo hrabiemu Cavour. Gazeta urzędowa wczoraj dopiero 
doniosła o podaniu się do dymisyi gabinetu d'Azeglio. Re- 
daktor dziennika Armonia, organu partyi katolickićj, ska- 
zany został na 20-dniowy arest i 200 liwrów kary pie” 
niężnćj za artykuł przeciwko prawu o małżeństwach. 


Gazela augsburgska pisze z Nad Padu: „Nad naszym 
zachodnim sąsiadem (Piemontem) wisi burza, któréj tru- 
dno będzie bez wielkich ofiar uniknąć. Groźne chmury ścią” 
gają z po nad Sekwany, a sławne godło „VEmpire c'est la 
paix“ niebyło zapewne powiedziane bez pewnych „arrićre- 
pensées“, które modyfikują poniekąd jego znaczenie, Od- 
wołanie posła francuzkiego p. His de Butenval, ustąpie- 
nie gabinetu p. d'Azeglio, traktat Austryi z Toskanią 
względem czasowego utrzymywania załogi w Liwornie, 
ruchy zresztą angielskićj flotty morza Śródziemnego nie 
są to zapewne przypadkowe tylko okoliczności. W na- 
szćj stronie ruch kuryerów angielskich niezwykły, a w do- 
brze poinformowanych kołach mówią o zbrojeniu się 
Francyi na południowo wschodnićj granicy, któremu re- 
wije pod Grenoblem z pewną ostentacyą odbyte, za wstęp 
posłużyły, * 


„— Wspomnieliśmy już po kilkakroć o sprawie małżon- 
ków Madiai, skazanych przez sądy toskańskie na 5-letnie 
galery za protestancką propagandę. Protestanci większćj 
części krajów europejskich poruszyli się tym wyrokiem i 
wysłali do Florencyi deputacyą, dla przebłagania Wgo 
Księcia na korzyść skazanych.  Deputacya ta złożona 
z pp. hrabiego Roden, para Anglii, hrabiego Cavan, para 
Irlandyi i kapitana Trotter z W. Brytanii, hr. Agenora 
Gasparin b, deputowanego i p. de Mimont kapitana szta- 
bu z Francyi; p. de Bonin i br. Pourtales z Prus, p. de 
Sotherwonde z Hollandyi, pułk. Tronchin i hr. de Saint 
George z Szwajcaryi — do których doliczyć trzeba pana 
d'Usedom i hr. Arnim wysłanych w misyi prywatnćj ze 
strony króla pruskiego — zebrawszy się w Florencyj, u- 
czyniła podanie do ministra spraw zagranicznych z prośbą 
o wyjednanie jéj posłuchania u W. Księcia, przy oświad= 
czeniu, że deputacya ma charakter czysto-prywalny i dla 
tego wszelkićj dyplomatycznćj interwencyi uniknąć chciała. 
W. Książę kazał deputacyi odpowiedzieć, że gdy małżon* 
kowie Madiai skazani zostali na zwyczajnćj drodze sądo* 
wój i najwyższy sąd kasacyjny rekurs ich odrzucił, prze” 
to deputacyi przyjąć niemoże; wspomniał wszakże w końcu 
o swojćj wysokićj prerogatywie i obudził w deputacyi 
nadzieję, że jéj użyje i skazanych ułaskawi. 


— Urzędowa Gazeta madrycka obszernie zdaje spraw$ 
z posłuchania barona Ward, który złożył pismo księcia 
Parmy. użnające królowę Izabelię, W zamian za to przy” 
wrócono księciu Parmy Karolowi Bourbon godności i pra” 
wa infanta hiszpańskiego, 


— Gazeta Tryeslska donosi, że pod. Prevesą rzuciły 
kie dlajpoparcia jak 


z" 


EW GREW WER W O ROEE a OO AO R AE EE i ann EE RAZA ZZAnę 


mówią znacznych pretensyj niektórych Jończyków do nie- 
których władz w Epirze za gwałty i naruszenie własności. 


Lwów 5 listop. Z nadesłanych do końca zeszłego 
miesiąca urzędowych raportów okazuje się, że zara- 
za na bydło w obwodzie Stanisławowskim, już zu- 
pełnie zgasła, a w obwodzie Złoczowskim istnieje 
jeszcze w jednem tylko miejscu; zaś w obwodzie 
Czortkowskim przytłumiono ją w prawdzie w dwóch 
miejscach, ale w Szmankowczykach tegoż obwodu 
wybuchła nanowo. 

Zaraza istnieje więc teraz w 5 miejscach Czort- 
kowskiego i w im miejscu Złoczowskiego obwodu, 
a w tych 6 miejscach według ostatnich raportów, po- 
zostało w ogóle 18 sztuk w stanie choroby. Z zesta- 
wienia odnośnych dat okazuje się nakoniec, że na za- 
razę tę od czasu ostatniego jéj wybuchu w 4ch ob- 
wodach i 18 miejscach między stanem bydła liczą- 
cym 3341 sztuk, zachorowało 767 sztuk, z których 
227 wyzdrowiało, 505 odeszło, 17 pałką zabito, 
a 18, jak wyżćj wspomnieliśmy, pozostało jeszcze 
w stanie choroby. (G. L.) 


Z okazyi podania kupców i przełożonych gminy 
izraelskiej w Stanisławowie, tyczącego się nakazu 
zamykania sklepów w święta greckc-katolickie, mi- 
nisteryum spraw wewn. w porozumieniu się z mini- 
sterstwem wyznań rozporządziło, aby aż do chwili 
wydania nowego prawa o święceniu niedzieli i świąt, 
uroczystość dni niedzielaych i świątecznych tak ko- 
ścioła łacińskiego jako i grecko-katolickiego, stoso- 
wnie zachowywana była w Stanisławowie tudzież 
wszystkich innych miastach i miasteczkach zamiesz- 
kałych przez Jzraelitów, 

OBA ZO TEZY DAT IN LADATA 

Wiedeń 6 listop. Wiadomości nadeszłe wezoraj 
o zdrowiu Cesarza Ferdynanda są zaspakajające. 

— Mibisteryum handlu postanowiło, że dyrekcye 
zakładów miłosiernych uposażone całkowicie lub 
częściowo ze skarbu państwa, mają być pod wzglę- 
dem uwolnienia od porto pocztowego postawione na ró- 
wni z urzędami politycznemi. Również klasztory i 
korporacye duchowne trudniące Się opatrywaniem 
chorych lub wychowaniem młodzieży, używają tego 
uwolnienia w przedmiotach tyczących się szkół i 

1. 
Sr einer wojny fmp. bar. Csorich de Monte-Creto, 
otrzyma? bawarski wielki krzyż zasługi ś. Michała; 
Redzktor Gaz. wiedeńskiej Dr Schweizer kawalerski 
krzyż hiszpański Karola HI. 

— Dla pokrycia potrzeb krajowych i kosztów u- 
wolnienia gruntowego, mają być na rok skarbowy 
1853 pobierane następujące dodatLi do każdego zło- 
tego reńskiego podatków stałych', a mianowicie: od 
1 złr. w Niższćj Austryi 18 krą, w samym Wiedniu 
12 kr. w Austryi wyższćj 15, w Salzburgu 13'⁄, 
w Styryi 15, w Karyntyi 12'/,, w Krainie 18, w l- 
stryi 12'/,, w Gorycyi i Gradysce 10, A Tyrolu i 
Voralbergu i w Czechach 9, w Morawie 87,, w Szlą- 
sku 7'/,, w Galicyi i Krakowie 10, w Bukowinie 3, 
w Dalmacyi 6, w Węgrzech 12, w Siedmiogrodzie 9, 
w Chorwacyi i Dalmacyi 127/,, w Serbii 9'/, kr. 

— NPan darował więżniowi fortecznemu Alekse- 
mu Doza resztę kary. 

— Traktat pocztowy zawarty między austryacko- 
niemieckim związkiem i Szwajcaryą, przedłożonym 
będzie do potwierdzenia Radzie związkowćj szwaj- 
carskićj, tymczasem jednak wchodzi w życie. Po- 
jeędyńcze listy płacić będą wedle odległości 10, 20 
i dzlszo-milowej 10, 20 i 80 cent. 

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, Że dokumenta 
przezcaczone do zachowania, będą odtąd na po: a 
papierze rygałowym spisywane, bo używany zwykle 
do stęplów papier maszynowy chlorowany po kilku 
latach niszczeje. 

— Wszystkie mosty drewniane na kolejach rządo- 
wych istniejące, zamienione być mają w ciągu kilku 
lat na żelazne, budowase wedle amer; kańskićj me- 
tody. 


ść Ministeryum skarbu zezwoliło na pobieranie ren- | 


rzypadającćj z uwolnienia gruntowego ża pośre= 
mika kas podatkowych, paprastu, jedówk na- 
leży o to podać do dyrekcyj funduszu uwolnienia grun- 
towego. 5 ż i i 

— Wkrótce rozpisanym zostanie pobór wojskowy 
na r. 1853 wraz z postępowaniem w tćj mierze. Licz- 
ba rekrutów w miejsce ubyłych wysłużonych dosta- 
wić się mająca, ma być bardzo mała w tym roku. © 

— Projekt stałćj komunikacyi między Tryestem i 
Nowym Yorkiem traktowany jest obecaie przez wła- 
dze właściwe. Rząd o tyle ma mieć udział w tćm 
przedsięwzięciu, iż przyłoży SIę do wystawienia po- 
trzebnćj liczby statków, które pod pewnemi warun- 
kami stanowić mają część marynarki państwa. 

— Kolćj semmeringska ma być w ciągu przyszłego 
lata otwartą, wszakże przewóz towarów może je- 
szcze na wiosnę się rozpocznie, bo już szyny przy- 
sposabiają. 


Królestwo Polskie. 
Warszawa 5 listop. NPan przychylnie do wsta- 


CZA S$. 


wienia się JO. Ks. Namiestnika Królestwa, najmiło- 
ściwićj zezwolić raczył na złagodzenie kary Józe- 
fowi Bogatko, w r. 1850 za przestępstwo polityczne 
na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do Syberyi 
do robót ciężkich w kopalniach na lat cztery skaza- 
nemu, przez uwolnienie go od robót rzeczonych, i po- 
zostawienie go w Syberyj na osiedlenie, Jeżeli obecne 
jego prowadzenie SIĘ I Sposób myślenia, OKAŻĄ się ga- 
do walającemi, A 

— Podług urzędowych obliczeń, od chwili gja- 
wienia się cholery w maju, po dzień 9 paźdz. w ogo- 
le w Królestwie zachorowyło 88,645 osób, z tych: 
wyzdrowiało 43,694, umarło 41,924, pozostało 
w kuracyi 3030. (K. W.) 

Niemcy. 

Berlin 5 listop. Prezydent rejencyi Bodelschwingh 
(były minister) oznajmił w Gaz. Kolońskiej, że przez 
Szy swego urzędowania nieprzyjmie mandatu do 
ZD. 

— Z wyborów w Poznańskiem wiadomi są dotąd po- 
słowie: arcybiskup Przyłuski, hr. August Czeszkow- 
ski, Adam Zółtowski, Waleryan Kwilecki, Smit- 
kowski, bar. Hiller-Girtringen, Morawski, jeneralny 
dyrektor poczt Schmiickert, Potworowski, Gładysz, 
porucznik Puttkammer, Sänger właściciel ziemski, 
landrat Lavrenz. > paN 

— Cor. Bureau donosi, że zamierzono „wnieść 
przed Radę związkową spory religijne i mówi w tym 
względzie, Że usiłowania są ku temu skierowane aby 
katolickich duchownych w Prasiech nakłonić do za- 
niesienia skarg we Frankfurcie. Łączą z tém w związ- 


ku wyszłe niedawno przez p. Linde pisemko o równo- | 


uprawnieniu religijnych stronnictw w państwach Rze- 
szy niemieckićj. Pismo to, mówi dalćj Cor. Bureau, 
rozpowszechniane jest sposobem zdraczającym za- 
miar zgitacyi. Nie pomija ono wiadomego wypadku 
w dobrach pewnego świeżo nawróconego katolika 
w Meklemburgii i wiąże go z odnośnemi do tego wy- 
padkami w Prusirch. Nie Patwo przewidzieć skutek 
skargi zaniesionćj przed Bundestag, bo w nim na t - 
raz cztery tylko dynastye katolickie są reprezento- 
wane, a okoliczność ta nie może być bez wpływu, 
chociaż rzeczy reigii należą do przedmiotów roz- 
strzyganych większością głosów. 

— Stan kupiecki w Szczecinie, obszerny wygoto- 
wał adres do ministeryum, który kończy się wyra- 
zami: Rząd pruski zechce bezawłocznie albo w po- 
rozumieniu się z Hannowerem i następnie na podsta- 
wie oddzielnego artykułu 14go traktatu wrześniowe- 
go, albo gdyby gabinet hannowerski nie był gotowy 
do wypełnienia przyjętych na siebie zobowiązań, 
samoistnie, jedynie z uwzględnieniem finansowych po- 
trzeb państwa ustano liberalny system cłowy na 
najbliższy peryód celny, i b'z Żadnych dalćj ukła- 
dów pozostawić innym państwom niemieckim przy- 
stąpienie do niego lub nie. 


Francya. 


Paryż 3 listopada. Dzisiejszy Monttor zawiera 
dekret księcia prezydenta wyznaczający na drodze 
nadzwyczajnego kredytu summę 220) 000 franków na 
pokrycie długów zaciągniętych przez dawniejszego 
biskupa Algierskiego ks. Dupuch na budowę kościo- 
łów i zakłady dobroczynne w tym kraju. Minister 
wyznań i oświecenia p. Fortoul w odnuśnym memo- 
ryale przedstawia liczne korzyści jakie odniosła Al- 
gerya z niezmordowanćj działalności tego pasterza, 
który więcćj się radząc swojego szlachetnego serca, 
aniżeli skromnych środków, jJakiemi mógł rozrządzać, 
w przykre wprawiony Z0Stał położenie. 

— Dzienniki pełne są SZCZegółów o Abdel-Kade= 
rze, Każdy krok jego, KAŻdE słowo sumiennie za- 


pisują. Onegdaj emir by? Powtórnie w Saint-Cloud , 


i jezdził z księciem prezydentem po parku. Dano 
mu przepysznego arabskiego konia, z siodłem poda- 
rowaném księciu przez Sullaną, książę zaś dosiadł 
angielskiego ogiera, i biegłością swoją w konnćj jeź - 
dzie równie jak śmiałośClą w skokach, w niemałe 
gościa swego wprawił zadziwienie, Wczoraj Abdel- 
Kader oddawał wizyty Mnistrom, mianowicie pp. de 
Persigny, de Maupas i ould, dalćj jenerałowi Ma- 
gnan, i arcybiskupowi parySkiemu, przed którym wy- 
stawiał b. algierskiego biskupa Dapuch, mówiąc, że 
go najwyżćj ceni ze wszystkich Francuzów, jakich 
znał w świetnych czasaCh swoich, (ksiądz biskup 
Dupuch dowiedziawszy 5% że emir chce być u nie- 
g9, uprzedził go dniem WPTZÓd swajemi odwiedzina- 
mi, i po bardzo czułem PrZYWitaniu, długo z emirem 
rozmawiał.) Nasiępnie Abdel-Kader zwiedza? pałac 
Inwalidów i oglądał w Kosciele nieukończony jeszcze 
pomnik Cesarza Napoleodż: „Wspaniały ten grobo- 
wiec, rzekł emir, godny Jest tego, którego nieśmier- 
telne imie głośne jest na Całym świecie, jego zwo- 
ki są tutaj, ale jego sława Jest wszedzie,“ Na wi 
dok Inwalidów, ciężkiemi dotkniętych kalectwy:, Przy- 
kro mi rzekł, pomyśleć, Že niejeden z tych wale- 
cznych, przez moją bron, PrZYszedł do kalectwa; ale 
Ja walczyłem w obronie MOJEJ ojęzyzny, a° waleczni 
i poczciwi francuzi darują mi, pomnąc na to, że by- 
em uczciwym i godnym ich nieprzyjacielem.* Był 


3 


| jeszcze emir u W. kanclerza legii honorowćj jene- 

rała d'Ornano, a potem zwiedza? menażeryą na po- 
|lach Elizejskich , wieczór zaś spędził w cyrku Fran- 
koniega, 

Dzisiaj odbyła się na cześć Abdel-Kadera wielka 
rewia jazdy, na błoniach Satory pod Wersalem. Wy- 
stąpiło na nią 7 pułków, których manewra wprawi- 
ły emira w zachwycenie, Następnie zwiedzał pałac 
i ogrody Wersalskie, wśród wspaniałćj gry wszyst- 

kich wodotrysków. Wróciwszy do Paryża był na 
| obiedzie u ministra wojny. 

— Arcybiskup Kalkuty przybył w tych dniach do 
Paryża i odprawiał wczoraj nabożeństwo w koście- 
le Notre-Dame. 


Belgia. 


„Bruksela 3 listopada. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby reprezentantów, prezes rady i minister spraw 
zagr. de Brouckere rozwinął program polityczny no- 
wego gabinetu. Przytoczywszy na wstępie powody 
ustąpienia ministeryum p. Rogier, mianowicie osła- 
WOS skutku ostątnich wyborów, liberaloćj więk- 

| szości. w Izbie, któ.e przy wyborze prezesa stało 
się widocznem, nowy naczelnik gabinetu tak dalćj 
| przemawia: 

| „Jakkolwiek osłabienie liberalnćj większości w Iz- 
bie jest faktem niezaprzeczonem, to wszakże nieidzie 
| zatem, aby takowa zupełnie była zniszczoną. Mnie- 
| mam zatem, że gabinet złożony z członków mniej- 
| szości lat zeszłych, równie jest niepodobnym, jak i 
mięszane, koalicyjne ministeryum, które w Żadnem 
| odcieniu liberalnego stronnictwa nieznalazłoby popar- 
cia. Sama zatem liberalna opinia dostarczyć musi 
Żywiołów nowćj administracyi; wszakże rezultata 
wyborów S czerwca, i wyboru prezesa 28 września 
nie mogą być przez nią lekceważone. Chociaż więc 
ministeryum opierać się będzie na opinii liberalnćj, 
to niemnićj musi mieć na względzie zasady umiarko= 
wania, roztropności i pojednania, które się w całym 
objawizją kraju. Gabinet zatem z nowych wyrodzo- 
ny okoliczności, nie może z temi samemi przed lzbą 
występować zamiarami, jakieby mógł przedsiębrać, 
gdyby się przez silną i stałą większość widział 
wspieranym. Musi więc na skromnćj poprzestać roli, 
która jednak niemnićj będzie godną. Ministeryum 
zatem występuje przed wami panowie z silaa wolą 
czynienia dobrze, postępowania we wszystkiem u- 
czciwie, niezapominając, że jest tylko przejściowem, 
gotowem zawsze ustąpić miejsca innemu, skoro się 
tylko większość Izby na tę lab ową stronę stanowe 
czo przeważy. Mioisteryum w gruncie swoim libe- 
ralne, jest w zasadach swoich niezachwiane, niemniej 
przeto skłonne jest do zgody, zwłaszcza gdy tako- 
wa mieć będzie na celu zaszczytne dla obu stron zš- 
wieszenie broni, które przyniosłoby błogie dla kraju 
owoce. Takie to opinie miałem zaszczyt rozwinąć 
Jego Król. Mości, który odpowiedział mi na nie 
w wyrazach zbyt pochlebnych, abym je tu śmiał po- 
wtarzać. Wynurzyłem przed J. K. Mością wątpli- 
wość, czyli moje siły missyi tej podołają, ale gdy 
przy postanowieniu swojem obstawał, oświadczyłem 
mu, że przedewszystkiem powtórny wybór prezesa 
Izby pokazać musi czyli większóść nieprzestała być 
liberalną. Wybór 26 października niepozostawił 
w tym względzie wątpliwości i tak zawiązało się 
Kyaa miuisteryum. Przyjmując na siebie obowiązki, 
których ani szukaliśmy ani pragnęliśmy, mniemamy, 
w trudaem położeniu w jakim się kraj znajduje, że 
obywatelskićj dopełniamy powinności, i z tego wzglę- 
du na przychylaość Izby liczyć ośmielamy się. Zna- 
cie panowie nasz sztandar: pozostaniemy mu wier- 
nymi. Ale bez ogródki oświadczyć musimy, że dzi- 
siejsze okoliczności nakazują nam ostrożność, roz- 
tropność i umiarkowanie, które zresztą w obe= 
jenćj chwili, każdemu innemu gabinetowi zą godło 
| sPużyćby musiały, chociażby na przeważną liczyć 
| mógł większość. Sądzimy mieć pewne prawa do sym- 
| patyi lewéj strony tćj Izby. Smiemy spodziewać się, 
(że i prawćj przychylność zjednać sobie zdołamy, od- 
pychamy wszakże stanowczo podejrzenie, abyśmy 
| pozwolili dyktować sobie prawa jednćj partyi, wcho- 
| dząc w układy z drugą. Niczegośmy nieżądali, ža- 
| dnych niedaliśmy obietnic; wolni jesteśmy od wszel- 
(kich zobowiązań względem lewicy, nieprzyjęliśmy 
| żadnych względem prawćj. Godłem naszego sztan- 
, daru jest, powtarzamy: „umiarkowanie, roztropność i 
| pojednanie! Niezapoznając istniejących partyj, ani 
' się ładząc dziecinnem marzeniem rozwiązania ich lub 
„skojarzenia, usiłować będziemy polityczne zawiści 
łagodzić, umysły ku rozsądnym ulepszeniom kiero- 
(wać, i bez wielkiego hałasu, ale z pożytkiem dla 
| kraju rządzić. Uczciwość i zdrowy 7» gd 
|godnemi są podziwu; to co w ianym kraju byłoby 
siraszliwem przesileniem, jest dla nićj nową tylko spo~ 
,Sobnością okazania swojego zdrowego sądu i patrym 
| otyzmu. łączmy się więc i kojarzmy, aby tę Rej 
gia, którą tak wszyscy kochamy, utrzymać ną tym 
| wysokim stopniu, jaki dotąd w rzędzie europejskich 
narodów zajmuje.* 

| Mowa ta długie wywołała oklaski, 
przerwie, Izba przeszła do dziennego 


Po krótkiej 
porządku. 


4 CZAS. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. kolei żel, póła. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r. 1861 lit. A 9776. 


i N B. 112%. — Ost-Donau Dampfsch, 726. > 
Kraków 8 listop. Prawdziwą uciechę ulicy stanowi dziś | Kurs krakowski 9 listopada. Banknoty 90%,. — Pruski kurant 
koń uczony, którego na wszystkich punktach miasta spotkać 


102!/,.— Imperyały ros. rż gr. 20. — Ruble srobr. pęd 
moża jak pry myte katarak po zaiprowizozad | “DRA 9 ag 20, Ark Pola Kg ia IOE Sp 
szczwalni hasa. Uezoność jego nie ogranicza się wszelako na Cwanoygery stare 104',, nowe 105, 
tych końskich zdolnościach; w których tóż nie celuje; ale głó- | Kurs lwowski z dnia 6 lieo Dakat holend. 5 nłr. 28 kr. — 
wn cecha, ję Jest aska, Jaka ii pbiną: Tabliczka Pia | a e jr kr. Tar pal zd l b, PJ 
goresa, łatwejsze działania arytmetyczne, liczenie dni, tygodni karant i piciozłotówka 1 złr. 22 kr, — Galio. listy zast. za 1U0 
i miesięcy, co wszystko dokładnie nogą wytupuje, nawet go- | złe. 90złr. 15 kr. 
dziny na zegarku poznaje. Na znak pozwolenia kiwa głową, | Kurs wiedeński z dnia 6 listopada — Metaliki 945,, — Nowa 
przeczy wstrząsając grzywą. Nadto poznaje żyda, babę, dziecko 
i wiele innych posiada przymiotów nie końskich. Rusin, który 
go oprowadza, dokazał téj sztuki, jaka się znanemu w dawnych 


pożyczka. 84%,. — Akcye Banku wied, 1331 — Akoye kolei żel. 
szl. 218, — Agio od złota Ż2'/,, od srebra 15'/,. 

wiekach Sowizdrzałowi już udała, który zadziwiał mędrców, wy- 

uczywszy osła czytać. 


Kurs wrocławski z d. 6 listopada, Banknoty austryaok. 89 ż. 
— P. Antoni Czaj kowski, professor cesarskiego uniwersytetu 


Banknoty polskie 98',, %: — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 968%, ż. — Listy zastawne poznań. 4%, 105, ł., dto 
34%, 97, ż, — Kolej Krak--górno-szląs. 89, ż. 
e 7949 Yes: TONA 0 NAK OKIEN ARNAN 

w Petersburgu, ukończył Dzieje prawa polskiego. 

— P. Seweryn Gołębiowski, wykończył ważne dla dziejów 

naszych dzieło. Jestto w obszernych ramach życiorys Stanisł. 
Zółkiewskiego. Obecnie autor ten, pracuje jeszcze nad życio- 


SANU aan 
RZĘDOWE, 
rysem Jana Zamojskiego. : 


N. 15209. Obwieszczenie. (1511) 
— Autor Listopada, Zamku krakowskiego, Lizdejki itd. pisze 


Jakkolwiek termio do wywołania z kursu Banknotów IV. formy 
nową powieść pod nazwą Zaporożec. 


po 5, 10, 100 i 1000 złr. Z a ostatnim września r. b. już 
1 j a i upłynął, to przecież Dyrekcya anku narodowego austryackiego 

— Przed kilką tygodniami umarł w Berlinie muzyk i kom- | dla ułatwienia ruchu pieniężnego > postanowiła zezwolić na przyj- 

pozytor Schneitzhóffer znany również z niezwykłego dowcipu | mowanie tych na on AE LAS wymianie w sposób do- 

i życi A 4 | tychcz aż do dnia 314 © r. 

BWOSY 7 życia pełnego psot w któróm nie poważnego znaleść zak od dzia igo stycsuie 1538 wszystkie Haa KEIER iY wy 

nie można było. Po śmierci jego pozostał między innemi „skład miany z Banknotami oznaczonój kategoryi formy IV. do nich wno- 

znaków“, Mieszkając bowiem długi czas w Paryżu, nic go bar- | szonemi, mają postępować wedle istniejącój instrukcyi, a zatóm 

dzićj nie zajmowało jak nocną porą kraść znaki kupcom lub przyjmować takowe od stron tylko za recepisami, i Dyrekcyi ban- 
*mieślnik i i iu j A 4 niezliczoną | ko*ó) przedkładać w konsygnacj! dla dozwolenia wymiany. 

rzemieślnikom, i w mieszkaniu jego znaleziono też niezliczoną Bo; odaośbie db fatejokego obwieszczenia z dnia 3go czerwca r, b. 

liczbę talerzyków golarskich, cukrowych głów z drzewa, dre- N. 8057 do powszechnej wiadomości podanćm zostaje. 

wnianych kiełbas i szynek, ryb blaszanych itp. Z licznych do- Kraków dnia 5go listopad» 1852 r, 

wcipów jego opowiadają następujący: Sławny szewc Sakowski | (1-3) Z 

w Paryżu który znacznego dorobił się majątku, słysząc Schneitz- 

hóffera grającego na fortepianie, zaprosił go w jedną nie- 

dzielę na obiad i po stole poprowadził do fortepianu prosząc, 


C. K. Komissyt Gubernialnćj. 
zanji die uleiaa Gy oinas iit dia 
aby co zagrał. Artysta nie dał się prosić. Na następną nie- 
dzielę zaprosił on nawzajem Sakowskiego na obiad, a po stole 


N. 25,749. RADA MIASTA KRAKOWA. (1509) 
podał mu parę starych butów prosząc aby mu je naprawił. Od- 


Nakładem i drukiem (2-6) 


JOZEFA CZECHA 


wyszło dzieło p. t. 


O WYPRAWIŁ (HOGNISKIEJ 


r. 4624. 
Jana hr. z Ostroroga, Prokopa Zbigniewskiego y: Stanisława 
Lubomirskiego i Jakóba Sobieskiego 
z rękopismów współczesnych i druków mnićj znanych, zebrał 
T Zegota Pauli. 
Egzemplarz kosztuje zdp. 8. 
| O A 
MU" Do księgarni zaś pod tą firmą nadszedł transport no- 
wych dzieł w języku polskim w Wilnie i w Warszawie wydanych. 
Tamże dostać także można różnych Kalendarzy na rok 1858. 
[ES Kupującym znaczniejsze partye Kalendarzy zwykłych 
gospodarskich (wydania Czecha), udziela się stó= 
sowny rabat. — Jeden egzemplarz Kalendarza ko- 
sztuje złp. 1 gr. 12. 


Z drukarni Zakł. narodowego Ossolińskich we Lwowie, nakładem 
Wojciecha Manieckiego, dzierżawcy tejże drukarni, wyszedł: 


ZTEMIUANU, 


kalendarz polski, ruski, astronomiczno - gospodarski i domowy 


RS ma rok 1853. ZB 


Zawierający : Święta polskie, ruskie i żydowskie. — Obra- 
chowanie wschodu i zachodu słońca, — Krótki rys genealogii mo- 
carstw europejskich. — Najnowsze wiadomości gospcdarskie, te- 
chniczne i domowe. Przestrogi dla kupujących konie. — 0 chodo- 
wania drobiu itd. — Uwagi dla gospodyń. — Wiersze. — Po- 
wiastki. — Rozmaitości, fraszki itp. — Wykaz targów i jarmar- 
ków w całćj Galicyi. — Tabele stęnlowe, procentów itd 

Cena jednego egzemplarza 16 kr. mk. 

Za cały tuzin tylko 2 złr. 30 „ ., 
Główny skład Ziemianina jest w drukarni Zakł. narod. 
im. Ossolińskich, u wydawcy Wojciecha Manieckiego, i do tegoż 
adressować niniejszem się uprasza. 


(1462) 


Wydział porządku i bezpieczeństwa publicznego. ń 
Podaje do wiadomości, że od d. 23 do 30 października PP. Ilming 
Wilhelm pod L. 61 w Gm. I. zamieszkały, kram w Rynku głó- 
tąd artyści paryzcy przyjęli wyrażenie „faire des bottes“ co o- 
znaczało „odpłacić się grą za dobre przyjęcie. * 

— W Pruskiem mieście Prenzlau gwałtowna panuje cholera, 
mianowicie od połowy października. Miasto liczy około 10,000 
mieszkańców, a po dzień 29 paźdz. umarło tam na cholerę 
589 osób. Od 10 lat nie było w mieście tém cholery, lubo 
takowa w okolicy grasowała. 

— Donieśliśmy już o osuszeniu jeziora Haarlem. Spółka 
przedsiębiorców angielskich ofiaruje za dno osuszone 9 milio- 
nów zł. hol. tojest więcéj niż koszta osuszenia wyniosły. 

— Muzeum przedmiotow które były własnością bądź panu- 
jących, bądź osób historycznych we Francyi, urządzone będzie 
w Luwrze i zajmie cztery wielkie sale które ozdabiają obecnie 
z wielkim smakiem i wspaniałością. Otwarte ono będzie jeszcze 
w listopadzie. 


Przyjechali do Krakowa od dnia 6go do 7go listopada: 
Lubia Rogawski z Galicyi. Aleksander Nałęcz Kęszycki a Dzwino- 
grodu. Emil Rochlewicz z Semmeringu. Józef Neronowicz z Jasła. 

Wyjechali: Dr. Sławikowski do Bochni. Kazimiera Bzowski, 
Emil Trinkaus, Maciej Witkowski do Polski. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Gdańsk 4 listopada. Od ostatniego sprawozdania handel sbożo- 
wy nie uległ żadnćj zmianie. Wszystkie bez wyjątku angielskie 
targi albo się trzymały mocno, albo się podwyższeniem cen cio- 
szyły. W upłynionym tygodniu dowozy mąki amerykańskiój oraz 
zagranicznćj pszenicy były bardzo znaczne, mimo to jednak targ 
był czynny i zamknął się bez najmniejszój ku zniżeniu dążności. 

W ciągu tygodnia dostarczono do Londynu : 


pszenicy  jęczm. owsa bobu siem. mąki 

grochu lanian irzep. oentn. 

z kraju 78,491 6,447 30,081 2,196 80 26,065 
z zagran 29,996 1,330 8,429 7,984 9,103 65,209 


We Francyi stan rzeczy się nie zmienił. W środkowych Niem- 
czech z małym wyjątkiem wszystkie targi poszły w górę, a w Ho- 
landyi jako i na placach portowych Baltyckiego i Niemieckiego 
morza, widziano wyraźne ożywienie; tudzież większy w sprzedają- 
cych upór a większą u kupujących do interesnu łatwość. 

Na gdańskićj giełdzie nie wiele było ruchu i wartości pszenicy 
nie możemy notować odmiany. Na żyto mnićj było żądania i ceny 
o 10 do 15 guld. na łaszcie uchyliły się. 

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy z wody łasztów 286, ze 
spichrza 255. Żyta łasztów 16. Jęozmiemła 19. 


Płacono za łaszt wagi hol. gald. pr. korzeo warsz. 
Pszenicy z wody od 126 do 128 390 422, 29 10 31 23 

„ 129 „ 134, 410 465 30 25 35 — 
, „ Zo spichrza „ 126/, „ 131 420 460 31 17 34 17 
Zyta świeżego » 125 „ 126 — 330 Sni 134.34 
Jęczmienia — p 112 — 306 ak BB = 


” 

Cały tegoroczay dowóz pszenioy z polskiéj Wisły wynosił 
12.998 łasztów. 

Cały eksport z Gdańska po 1 listopada 22,576 łasztów, a że 
dostarczenia Z pow pruskich irag były ograniczone, zapasy 

i ichrzowe nader się uszozupiity. 
"W psów. tygodnia na Ścia berlinkach, Żch gabarach, 17tu tra- 
twach przebyło Toruń pszenicy łasztów 154, 5999 belek sosno- 
wych, 16 belek dębowych , 23, łasztów klepki pipówki, 

Wysokość wody w Toruniu cali 7. 3 

Kursa zamian: Londyn 202'/,. Hamburg 45 e Amsterdam 102. 
Warszawa żądają 99'/, dają 99. Makowski Kendzior & Comp, 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Wiedeń. Kursa telegraficzne zdnia 8 listopada, Metaliki 5-proc. 
943 ,,— Motaliki 4'/,-proo. 84'/,,. — Metaliki 4- proo. 76. — 
4-proo. z 1839 r. 141%,.,, — 2'/,-proo. 49, — 1-proo. 19//,. 
z oiągu. z 1830 r. 250, 302!,. — Augsburg 1155,. —,Londyn 
11 kr. 25—26 Paryż 136'/,, — Akoye Bankowe 1329. — Akoye 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


Za kilka dni opuści prassę, nakładem tegoż wydawcy 


Kalendarzyk damski na rok 1853. 


Lwów daia 15 października 1852 r. (1443-3) 


ass) VW ysprzedaż zupełna e» 


SREBRA i ZŁOTA 


w handlu podpisanego przy ulicy Floryańskićj pod Nrem 506 — 
zaopatrzonego w rozliczne wyrcby srebrne, od największych do 
najmniejszych sztuk ; — niemnićj także w wyroby złote wszelkiego 
gatunku, Zacząwszy od najkosztowniejszych bransolet, łańcuchów 
kollje, broszy, pierścieni itp. aż do nejtańszych i najdrobniejszych 
biżuteryi; — równie jak i w niektóre starożytności polskie; — na- 
stąpi począwszy od dnia dzisiejszego z wolnej ręki po najtańszych 
cenach. — Kraków dnia 3go listopada 1852. 
Stanisław Westwalewiez. 


Ostatnie Wiadomości. 


(E RE A NSE 


orena AEO SBE 


Emseraty. 


HANDEL SUKIENNY 


G. Ruszczyńskiego 
we Lwowie 


przy ulicy Dykasteryalnćj pod Nrem 62. 
otrzymał świeży zapas towarów jesiennych i zimowych, jako to: 
materye wełniane na płaszcze damskie, zwane Himalaja, Tiflis, 
Parisienne , półsukna, ozyrkasy i flanelki w najnowszych gustach, 
Peruvienne, Brasile, Elastique, T'yfle, ratinowane Baje, Korty, Bri- 
stole, również inne najświeższe sukienno-wełniane wyroby na ubra- 
nia męskie, — Styryjskie Baje, wełniane kołdry i sukna liweryjne, 
w wszystkich używanych kolorach, które po najskromniejszych 
cenach Szanownój Publiczności poleca. 


(9-2) 


— Stan zdrowia Cesarza Ferdynanda zupełnie się po- 
lepszył i niemasz obawy recydywy. 

— W. książę Aleksader rossyjski spodziewany w We- 
necyi 6go b. m. wraz z żoną swoją, skąd się udaje do 
Wiednia. 

— Risorgimento denosi 3go b. m. o zakończeniu kry- 
Sys ministeryalnćj i że kombinacya Cavoura utrzymała się. 
Naznaczają Cavoura prezydentem i zarazem ministrem 
skarbu, Dabormida spraw zagr., Sanmartino spraw wewn., 
iar: Pies e wo i oświecenia, Lamarmora 

5 ocapa robót ` 5 ili 
d'Azeglio, Porzadki i ii wa om Ar yoż To 


— Ostatnie buletyny o stanie choroby króla Oskara 
usuwają obawę niebezpieczeństwa. 


REST Zawiadamiam Publiczność, iż daną plenipotencyą panu 
Józefowi Hossakowskiemu, obywatelowi tarnowskiemu, 
raz na zawsze odwołuję, oraz przestrzegam każdego, aby mu 
czynsze z realności pod N. 3 na przedmieściu Grabówka położonej, 
niewręcsał lub się w zawarcie kontraktów z nim nie wdawał, ponieważ 
takowy jedynie do 4tój części tój realności należy. Wydzierżawienie 
i wypowiedzenie jedynie od podpisanego i jego matki zależeć 


będzie. (1468-2-3) Franciszek Ksawery Kohss. 
anno nn O 
o MW MERABH.HGR A HGBER o 


PRYDERYJA © IUD 


dogadzając życzeniom Szanownój P a zycie sai wa przytóm PP. Drukarzy i Księgarzy, iż powiększył dotychczasową 
Introligatornię swoją, gdzie nietylko Same s -ę b a SPŹWY książek i galanteryjne wyroby, ale oraz wszelkiego rodzaju roboty 
ordynaryjne, jakoto: broszury, kajeta protokóły, książki szkolne itp. przyjmuje. Tudzież wszelkie obstalunki na obicia pokojowe, 


oraz wyklejanie najdokładniejsze tychże, W każ, spala nn czasie i po najumiarkowańszych cenach uskuteczniać się podejmuje. 
'eSZKA przy ulicy Floryańskićj N. 554. "BĘ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


paii 
PR ŻNOŚĆ 
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W DRUKARNI CZASU ANTONI: CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA, 


